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W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P a r y  i  1 8 . — D rezn a  1 3 , - .  B r u x e l l  a i  l i 
sto p a da .

F ran cya .  Dziennik  Messagei użala się w  
jedney ze swoich korresspondencc i na to, źe  
jezuici w Fryburgu knuję rozmaite spiski 
przeciw teraźnieyszemu rzędowi francuzkie- 
mu j i wydaję, tam dzi nm k pełen rozmai* 
tych potwarzy pr2 eciw królowi Francuzów , 
i jego rzędom. Co większa , źe nawet wła* 
dze kantonu fr\burgskiego sprzyjają ternu ta- 
m i-row i.  Związek szway carski we2wany zo
stał przez rząd toteyszs, aby takowemu po
stępow aniu , położył t tnę. —  Dnia 15 i* , 
ba pnrów zebrała s ię ,  jako na\wyższy sąd
w spranie oskarżonych ministrów , 1 od kil
ku znakomitych osób ,  a m ianowicie hrabiego 
Chabrol prefekta departamentn Sekwany , 
jenerała Lebruoe  byłego dow odzcę ź -n d n i -  
meryi i t. p. odebrała świadectwa. —  
w .en  tułający się duchowny w  okolicy m ia

sta Arras, rozpuścił nięzmierną trwogę, przez 
o p o w ie d a n e  w szędzie ,  jakoby Karol X. by ł  
już  w drodze powrotem do F r a n cy i ,  a kro] 
F ’ lip I. w ucieczce  z kraju , wy sta w ionego 
na okropną w oynę dom ow ą, W  mieście L i-  
jom e trzech Xięźy peciągniono do sądu poli- 
cyi popraw cze j,  za rozpuszczanie odezwy Ka
rola X .  —  Papiery znalezione w pałacu T u -  
i l i l e n o w ,  będę jedne po drugich drukiem o- 
głaszane. Pierwszy poszyt rzeczon\ch papie
rów wyszedł już z druku ; zawiera listy Ka
rola X .  o  pismach peryodycznyi b , notatv o 
w o ysk u ,  i listę wszystkich jezuitów miesz
kających we Francy i w dniu 1 s t j c /m a  1830. 
Monitor z powodu ostatniey odmiany w m i
nisterstwie, zt wiera następujący artykuł: D o
wiadujemy się * naj większą pewnością , źe 
kroi skutkiem nalegających tylko prosb mar
szałka Gerarda , i po nay wyraźmeyszern prze
konaniu « ? ,  >ź zagrożony stan słabego wzro
ku ślepotą, H'edozwala mu dłuzeyr pe łn ić  o -  
bowiązkuw in im sua , skłonił  się do wyzna



czenia mu na»tępcr. Marszałek Soult x ię -  
Źę D a lm a c j i  przejęty rów nież  Ważnością tey 
potrzeby , aby marszałek Gerard piastował 
nadal urzęd ministra w oyny, ośw iadczył :  iź 
by nigdy nieprzy-jął po n im rego m ieysct , 
gdyby był przekonanym , źo dla jakich poli
tycznych  widoków pom ioniony marszałek je 
opuszcza ; i w rzeczy lam ey po przekona
n iu  i ię  dopiero n ie m y ln ć m ,  i  s tylko sła
b o ś ć  w zw yż rzoczona , p ow od om  jest ustą
pienia z ministerstwa , takowe przyjął na 
aiebie.

S axonia . W ie ś ć  rozchodzpca się od nie
jakiego czasu , jakoby 6000 woyska saskiego 
b y ło  w poruszeniu co lom  połączenia f ’»  na 
przypadek potrzeby z w o jsk ie m  ligi n iem ie- 
ckiey ,  coraz większego nabiera podobieństwa 
do  prawdy; wymienia ję już nawet z nazwi* 
•ka półki , mające bydź do tego użytemi.

B e l g i j e .  Na posiedzoniu kongiessu naro
d ow ego  w dniu 18 b. ru. po ogłoszeniu ma- 
podległości Belgijów , zgrom adzenie  uchwa
l i ł o  sprawienie w ielkiego nabożeństwa , na 
pamiętkę hrabiego Frederyka M erod o ,  który 
p o le g ł  w obronie swey o jc zy zn y .  Cały kon- 
gress zn a jdow a ć  się postanowił na tym ob 
rzędzie. Nazajutrz P. Barbanson oznaym ił , 
kongressowi , źe większa część centralnej’ 
sekcy i ,  ogłosiła się za form ę konstytucyino- 
xno.narchicznego rzędu, i źe stronnictwo re- 
publikar.ckie okazało się bardzo m ałem . 3e- 
k cya  centralne wniosła zatetn , ażeby Bel- 
g  1 0  przyjęły rzęd m orarch iczny . Na wnio
sek P. Rodenbach , aby d om  Nessau Oranii 
w y łą czyć  od panowania w B elg i jach , zdał 
sprawę P. Raikem , źe wo wszystkich poje
dynczych  sekcjach  , równie jak w sekcyi 
eeniralney, zdania okazały się bardzo podzie
l o n e ;  większość jednak dała się poznać za 
w yłączeniom , i dla tego centralna sekcya źę- 
idała pr .y  ęcia wniosku. Przystąpiono potem

do naradzania się w zględem  wniosku o formie 
rzędu , lecz jeszcze nic stanowczego nieuchwa- 
lono. Jenerał Daine o m ało  co niezostał 
schwytany przez kiryssyerów hollenderskich.—  
W yszedł,  tu dnia 21 następujący rozkaz dzień- 
ny: “ Tey  chwili oba rzędy belgijski i h o l e n 
derski zawarły z sobę zawieszenie broni na 
dni 10. Oba woyska pozostanę na swoich 
w łaściwych  stanowiskach, na których się 
w sobotę dnia 20  b. m .  o północy z n a j 
dow ały .  W  przecięgu tego czasu nastąpić 
ma porozum ienie  8:f względem  przyszłego 
położenia woysk tak na lądzie , jak i na m o 
rzu , z zajęciem tych wszystkich krajów , 
twierdz, i punktów, jakie obustronne w ojska 
zaym ow ać  będę w tych granicach , które 
przed traktatem paryzkim d. 20 im.)a 1814 od
dzielały Belgije  od połęczonych  prowincj i ni
derlandzkich, z wolnę kom m um k iKyę, tudzież 
przez zawieszeuie blokady portów i rzek , z 
wolnę żeglugę na tychże. Jaktylko odbierzesz 
WPan ten rozk az , polecisz natychmiast jen e 
rałom  dow odzęcym  brygadami, przedsięwzię
cie stósownjich środków , celem  przy wiedze
nia do skiltku powyższego zawieszenia broni.
D ziało  się w Bruxell i d. 21 listopada 1830 O 
godzinie 3 t rana.

R O Z M A I T O Ś C I .
W y i Ą t k i  z l i s t u  p i s a n e g o  z K a l k u t y  n o  

W a r s z a w y ,  pod d n i e m  22  c z e r w c a  1830  r o k u .
U u ż y c i u  C y n k u  w  K a l k u c i e .

Używanie cynku w ca łych  Indyach wscho
dnich tak jest upowszechnione, źe ogromney 
tego kraju ludności do sta mili. dochodzęcey, 
i najuboższej ’ nawot klassio metal ten nio 
jest obcym . W  pałacach, domach bogatych 
kra jowców, jako i w cha upach wieyskich u-, 
bogich m ieszkańców, daję się w idzieć  naczy
nia cyn k o w e ;  i tak wiadra do noszenia w o 
dy, półmiski, talerze, łyżki,  rozmaite naczy
nia potrzebne d > obrzędów religiynych, wszy
stko już z czystego cyaku zupełnie, jus  z d o 



mieszaniem do niego miedzi wyrabia się. Bo* 
gaci krajowcy, z powoda śmierci którego z 
Bra minbw, maję zwyczay na obrzędy pogrze- 
bowe czynie  tymże podarki z naczyń cynko* 
w y c h , których ilość bywa podług możności 
dejęcego; przechodzi ona częstokroć tysięc sztuk 
rozmaitego gatunku. —  Podług  wszelkiego 
podobieństwa, użycie cynku  coraz się będzie 
w tym kraju pow ięk szać ; cena wszakże ni
gdy już podnieść się bardzo n ie  zdo ła ,  jeśli 
tak znaczne jak w tey chwili trwać będę 
d o w o z y .—  Co do blachy cyn k ow ey ,  inny jest 
łtan rzeczy, nigdy ta bowiem w o_ólne uży
cie w prowadzić się nieda. Rzeki w I n d ia ch  
zmieniając częstokroć svvoje ło ży sk a ,  robigi 
nasypy Żeglugę utrudniające; a statkom bar
dzo szkodliwe pod względem nadwerężania 
ich m ocy . Chcęc  zapobiedz krótkiey trwa
łości ty ch że ,  probowano obijać  spody okrę
tów  blachę cynkowę. Doświadczenie niewy- 
k ry ło  korzyści z użycia tego m etalu ; odsta
je  on albowiem  od drzewa bardzo łatwo za 
naym nieyszem  uderzeniem , a m iedź  pod 
tym  względem  daleko skutecznieyszę poka
zała się. —  Zbyteczne upały niedozwalaję 
pokryw aćdachów  cynkiem . W szystkiebudowy 
m aję  dachy p łask ie ,  po których mieszkańcy 
przechodzę się dla oddychania świeźem po
wietrzem, przed wschodem  lub po zachodzie 
słońca. Massa z gliny, kamieni t łuczonych 
i cegły  z łożona, odpowiada skuteczoie p o ło 
żeniu kraju ; zachowuje albowiem  w domach 
przyjem ny chłód  i łatwo po długich  upa
ła ch  stygnie, gdy cynk przeciwnie i nagrze
wa się łatwo i długo ciepło za trzym uje ,  a 
blask odbijajęcego się słońca; o tafle gładkie 
m etalow e wzrok nadtoby raził .

O  D o m u  P a l m e r  et C.
W yjątek  z tego i listu .

W  upadku wielkiego domu Palmer et C. 
który przy kapitale 3 uuhjonów  fs. zbankru

tow ał w miesięcu styczn u r. b. wszyscy wie
rzyciele  niedestanę więcey jak 10 za sto. V? 
liczb ie  ważniejszych  przyczy n ,  które zrzę
dziły  dla placu tutej szego tę tak wielkę klę
sk ę ,  mieszczę szczególuiey nieporozumienia 
zaszłe rn ędzy dawnym szefem domu Fanem 
John P a im e r ,  a m łodem i jego towarzyszami 
do spółki przyjętemi. Pan John Palmer 70 
letni starzec , - uźy wa Daylepszey reputacyi ; 
którey mu kupcy cudzoziemcy w n czśm  nie- 
odrnawiaję. Wiek je g o ,  przymioty charakte
r u ,  doświadczenie w ie lo le tn ie ,  jednały mu 
ogólnę  ufność i poważanie. M łodzi zaś to
warzysze do znacznego majętku przypuszcze
n i ,  dumę i niegrzecznościę zrazili wszystkich 
rm jęcych  z dom em  mteressa. —  D rugim  po
wodem  , maję bydź niezmiernie wielkie for- 
szusa otrzymane przez fabrykantów indigo z 
dom u Palmer. Ceny zniżone tego produktu 
w E u rop ie ,  postawiły ich w niemożności u- 
iszczenia się z awansów im u d z ie la n y ch ,  i 
przyspieszyć m og ły  tam samem upadek tego 
dom u. P lon  piękny indigo na rok przyszły 
zapowiedziany, niedozwala nawet spodziewać 
s ię ,  aby ciź fabrykanci mogli wnieść w tey 
porze opłaty należne do massy upadłego do
m u. Jeśli nadzieja szczęśliwszego zbioru tey 
planty uiści się , powiadaję źe będzie można 
nabydź Mound. (* )  najlepszego indigo za 
150 rupii. (** )

Doktor RadcLiffe.—  Sławny ten lekarz miał 
reputacyę nie piacęcego swych długów. Pe
wien brukarz po kilku naleganiach długich 
i próżnych, wstrzymał go pewnego dnia gdy 
wysiadał z karety i usilnie nalegał aby mu 
wynagrodził jego prace. “ Cóż ty waryacie, 
(rzecze doktór), chcesz wynagrodzenia za la
kę pracę, tyś mi popsuł bruk, przykrywajęc 
go  p iaskiem , dla tego obyś przez to pokrył

(* )  M ound zawiera w  sabie 9 6 f u n t :  naszych.
( '  )  1 5 0  ru p ii równa sir  5 5 0  zło.
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n ędzę . , ,  “ Panie doktorze ,  (o d p o w ie 
dział rzemieślnik), n<e sam ja j id e n  na tym 
Swiecie, którego ziemia pokrywa głupstwa. 
“ Ach ach! (zaw oła ł  Radcliffe) ponieważ je 
steś U le  dow cipny, musisz być  btpdny; pójdź 
ze  m n ą : “  i zapłacił mu. T e n  sam Radclif
fe  stracił swoje tnieysce doktora nadwornego 
za odpowiedź królowi W i lh e lm o w i , który mu 
pokazywał swoję opuchłą  nogę. Monarcha za
pytał go się: c o  myśli o tey nodze? “ Słow o  daję, 
(o d p ow ied z ia ł ) ,  za trzy królestwa W . K. Mci 
n ie  chc ia łbym  m ie ć  t-k ich  dwóch n ó g . ,, — > 

Surroscit żebrac tw a  w  A nglii .  —  N ie 
które osoby nie w iedząc jeszcze że 
nie można żądać ja łmużny w Anglii , aże
by ten który daje, i ten który bierze nie b y ł  
napastowany przez policyą, lecz pewni, iż z 
trzema lub czterema zapałkami w ręku m o 
żna uchodzić  za kupca, a n ie  za żebraka, 
zaczepiają przechodzących i m ów ię  do n ich :  
Szlachetny P a n .e ! Przyjdź w pom ec bie
dnem u i cierpiącemu kupcowi za p a łek .—  

D w u d ziesty  d z iew ią ty  buletyn  ivielkiey  
armii.—  X ięże W ellington  znayilowrł się na balu 
danym  w Kadvxie przez ambassadora; na kilka 
m inu t przed kolacyą przybył kuryer, z  ?9tvm  
buletynem  wielkiey armii franeuzkiey, w któ
ry m  Napoleon donosi o spaleniu M oskw y. 
W ia d om ość  ta sprawiła wielkie wrażenie i 
radość powszechną. Na drugi dzień W e l l in 
gton wyjeżdżał. W chwili gdy na okręt wsia
dał, otoczony swoim orszakiem, jenerał Kooke 
przedstawił m a  pewnego o fficera , który w 
w il ię  znalazł sposobność zrobienia jego mi
niatury tak podobney, źe chciał m ie ć  konie
cznie ten zaszczyt, ażeby m u ję sam m ó g ł  
ofiarować. W ellington otworzył pudełko, spoy- 
tz a ł  szybko na portret, podziękował uprzey- 
m ie ,  a po kilku wyrzeczonych do niego sło
wach i zapytaniu o jego stanie służby rzekł: 
“ N ie  zapomnę o W Panu, i dał mu złozony 
papi-r w rękę. , ,  Zatrzymay tę parniętkę o- 
d c m o i e ,  p o d a ły ,  jest rzecz nayciekawsza ja-

kę w życiu m ojem  m ó g łb ym  m ie ć  w posia
daniu. “  T o  powiedziawszy siadł na konia 
i dojechał do statku. Tłurn otoczy ł m łodzień
ca. “ Pew m e kapitanem został.,, zawołał je
den. “  Nie, (rzecze drugi), xiąźę przeniósł 
go do sztabu g łów n ego ., ,  Wystawiaciez sobie, 
(daley rzekł trzeci ze starych żołn ierzy),  że 
1 ord W ell ington  nosi tak w swoich kieszeniach 
nom inacye na stopnie, rozkazy lub wynagro
dzenia?,, “ Tak jest, tak jest; muszę zaspo
k o ić  m oję  c iekawość, (rzecze udarowany) i 
rozn .ęzawszy  papier, znayduje depesze któ
re naczelny wódz odebrał w wilię , to jest 
buletyn 29 wielkiey a r m i i .—-

Karol  Price , syn jednego tandeciarza, będąc 
m ło d y m ,m a ło  dostawał pieniędzy od swego o y  
ca, i pożyczał,  aby się oddać zbytkom ; jednego 
dnia odw ażył się odpruć galon złoty od sukni 
i przedał ź y d cw i ,  który go na powrót przy
niósł przedać oycu j e g o . —  T e n  sam Price 
kazał raz wydrukow ać uwiadomienie w pi
smach p u b liczn y ch ,  źe czeka spólnika do 
jednego  przedsięwzięcia handlowego, i żądał, 
ażeby m u kto zaliczył 800 lub 600 funtów 
szter. Sławny aktor T oote ,  dał mn sum m ę 
tę na browar, lecz  fundusz ten wkrótce stra
cił Price więc prosi, powtórnie aktora T oote ,  a- 
żeby mu pożyczył drugą taką sum m ę na 
kupienie piekarń., ale ten o d m ó w ił ,  mówięii, 
Źe zapewnie tak będzie piekł ch le b ,  sak 
warzył piwo. T ego  s .m ego  Price  znalezio
no n ieżyw ym  w w ięzieniu , w którem się 
powiesił. Powiadają źe aby się niedać po
znać swoim w ierzycielom , albo tym których 
oszuk iw ał ,  kazał sobie zrobić  wielką ilość  
nosów ró źn ich  od siebie. Znaleziono ich u 
niego pełną skrzynię po śmierci. T ak im  
to sposobem Price uw.ilniał się od poszu
kiwań sądowych. C /ęsto  zdarzało s ię ,  gdy 
go skarżono, że skarżący nie mogli przyi.ąds 
że jest ten sam.—

John  A n g e l l , zm arły  roku 1774 no
sił zawsze suknie zieloną i kapelusz z ga
lon em . Listy które od b iera ł ,  kazał czytać 
swoiey żonie, a po jey śmierci swemu słu
żącemu. Niekiedy odp ieczę tow a n e , kazał 
kłaść na ziemi , gdzie ukląkłszy czytał sa m ,  
nigdy ich nie  dotykając. Powinnością by
ło  jego żony albo s łużącego ,  przewracać 
strennice listu. Jego n ienawiść, przeciw ad
wokatom była tak w ie lką , że kiedy zm u
szony by ł  m ieć  z nimi do c z y n ’ enia , roz
m awiał przez parawan , a w zarien sposób 
nie chc ia ł  na uich patrzyć. (K ur.  Por.)
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D O D A T E K

d o  T^ru 15 2

G A Z E T Y  R R A f i O W S R I E Y .

U W I A D O M I E N I E
W łaścic ie l  Restauracs-i przy ulicy Floryańskiey w l  r telu Fossvyskim załoźoney, ce lem  

przysłużenia s.ę Publiczności by przy cenie umiarkowane')- w czasie d ługich  wieczorów zi
m o w y c h  łjiczvła wygodę wraz z zabawa, ma honor  d o n ie ść :  iż postarawszy się o dobrych  
k u ch arz ) ,  dawać będzie od d n u  dz isiers /ego  pi traw y i napoie po cenie zniżonej-, i źe oprócz 
Sali ladalney, bi lardowe) i buffetu , urzgdził ieszrze salę osobny do czytania różnych pism 
peryodycztiych , które dla wygody czytelników riggle prenumeruie i nadal prenumerować bę
dzie. Pisma te sp : Le Constitutionnel j o n r n e i ^ u  Commerce Pohtiyue et Litteraire , A llg e -  
meine preu ssu ihe  S ta r ts -Z e i tu n g , O estgrreichsch  - Ka-serliche pi hńligirte Wiener Z t i f u n g , 
K u r y e r  W arszawski, G azeta  K< akowska  i inne ;  oraz do g er towarzyskich, iakiemi 1 3 : wisk, 
lom br ,  boston, tarak ruiuelp ket, maryasz, szach i,  dom ino ,  i t. p. Aby zaś zupełnie z»do- 
n o l m ł  S za n o w n y ch . G ości,  oznaym uie :  iż pirę  razy w tygodniu w ykonyw ane będąt kwartety 
różnych kem pozytorow . Ma ęc lok 1 w ygodny, obszerny, 1 zupełn ie  na sposób zagraniczny 
urządzony, p -cb leb ia  sobie przedsięm orca, że łaskawa P ubliczność  usiłowania lego l iczn em  
zgromadzeniem się wy w zaiem nić  raczy.

D O N I E S I E N I A .
Po Mi i i  1586. Dla zapewnienia potrzeby gotow ych  próżnych na sól beczek i matery- 

ału beczkowego na napr-wę takichźe beczek przy rew iz ji  i e x p e d v c y i , dia C. K. żup sol
n ych  w W ieh czce  i Fochni na rok ied en ,  to ie -t :  od Igo Listopada 1831 do ostatniego Pa
ździernika 1832 roku, alho też na trzy lala, od Igo Listopada 1831 do ostatniego Październik* 
1834 roku, z rnocv rozporządzenia C. K. powszechne)- Nadworney Kamery z dnia 31 Sier
pnia 1827 i 6 ° o  M arc 1830 r. do l.czhy 3 5 ,6 2 5 0 8 5 8  i 1882f302 odbędzie s>ę w Ces: Kr: 
górnlczey solney adrninistrac'i w W iel iczce  dnia 13 Stycznia 1831 r. o godzin ę 9tev z rana 
publiczna licytacya , i z tvm zaw arty zostanie kontr-.kt , który za naytańszjl cenę podeym io 
się dostawy, z z,-strzeżeniem lednak nas wyższego z. tw ierdzenia.

D om ysłow a dostawa przez czas trwania kontr ktu fila C. K. żup solnych i C. K. D 'r e -  
kcyi sprzedaży soli w raz z podległem ! iey maga s nami sprzrdiiźs w T u row ce  i Tryuitatis, tu
dzież dla składowych magazynów w Podgórzu, N iep o łom icach  i Sierosławicach, iako tu:

D la C. K. z i m y  s In t y  w  W ie l i c z c e :
18.000 gotowych wielkich beczek.
80.000 detto małych  detto.

20 kóp klepek )
5 kóp den /  do wielkich

150 kóp obręczy  ̂ beczek

320 kóp klepek| )  do mBłvch
100 kóp den| (  beczek.

4500 kóp obręczy )600  kóp rozporek

Dla C. K. ż u p y  solney w Bochni:
8000 gotow ych  w ie lk ich  beczek.

50 ,000 detto m ałych  detto.
10 kóp klepek ) | 200 u  k]epek \

3 kóp den /  do w ie lk ich  i . ł  do m ałych
If    V K m r s ł n l r60 kóp obręc*v ^ beczek

200 k6p rozporek /
70 kóp den ( beczek.

3000 kóp obręczy. )

Z !o ż v ć  się maipce przed licytacyg yedium, ktł-rp wraz za k a u c j i ?  sIdŹjĆ m a ,  w y a o si  
dla W ieliczk i 4200 Z R . a dla B ochni 2500 Z R . w k o n w e n cy jn e j m onecie.
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Dalsze w arur ł  i w zględem  dostawy bęćtp przed rozpoczęciem  licytacyi og łoszona, i mogjt 
lu d ż  każdego czasu przed h cjtacyp  w registraturzu C. K. górniczey i solney administracji 
przeyrzantrni.

Z  Cesarsko Królewsk ey górn iczey  i solney administracji i ora* powiatowego górniczego 
Spdu w W ie l iczce ,  dnia 24 Listopada 1830 roku.

Podpisany Notaryusz podaje do  publiczney  w iadom ości,  iź w skutek wyroku W ys: T r y -  
fcunału 1. Instancyi M. W Kr kowa dnia 5 Lutego 1830 r. między Panig T e k lę  z Berów 
F r itzow ę  w assystencyi Męża P. Jerzego Fritz O. M. K. z jedney , a Panig K onstancję  z Bu
lińskich K^sickę w assystencs' Męża P. Ludwika Kosickiego Professora L yceum  Krakowskie
g o  c zyn ię cę ,  i Panna praw om ocnę M arian nę  Bulińskę, w sprawie o dział majętku po ś. p. 
f ie g im e  z Floi kowrkich Igo  Ślubu Bernwey, 2go B il.ńskiey w oczn ie  zapanłego , iicytacyi sa- 
m tem oy  pod L  490 i 503 przy ulicy Floryańskiey w gm in ie  IV . M . W , K. stojęcey, m iey-  
•ce dajgcego( a w yrokiem  Wys: Sędu Appellacyinego z dnia 22 Czerwca 1830 w całe j osno
w ie  zatw ierdzonego; od których obydw óch  rekurs przez uchw ałę  W'vdziału Frawnego z dnia 
19 Li pca 1330 do L .  43 wydanę, odrzuconym  został , tudzież w skutek powtórnego wyroku 
T i ys: T rybunału  I. Instancyi M. VV. K. ddtto 5 Sierpnia 1830 r. m iędty temiź Stronami 
w oczn ie  zapadłego, warunki Iicytacyi stanowiącego, i podpisanego Notariusza do przedsięwzięć 
cia iicytacyi delegującego, a wyrokiem W ys: Sędu Appellac: z dnia 19 Października 18S0 w 
ca łey  osnow ie  zatwierdzonego, od których obydw óch  rekurs z strony P. Frvtzowey przedsta
w io n y ,  u ch y lon y m  został przez uchw ałę  W ydzia łu  Professorów i Doktorów Prawa ddtto 9  
Listopada 1830 r. do L .  75 w ydanę , sprzedanę będzie kamienica pod L . 490 i 503 przy 
u l ic y  Floryańskiey w gin • IV  M. Krakowa stojęca , w edług osnowy wykazu hypotecznego 
przez  niegdy ś. p. Józefa Bulińsk ego i Reginę z FMorkowskich Bulińskich M a łż o n k ó w , od 
T. Józefata W iślickiego mocji k on tak tu  z dnia 13 Lipca 1804 r. w aktach Magistrant Kra
kow sk iego  x iędze  8  Czyn: W iecz: na karcie 400 do liczby 323  wpisanego, kup iona, a to na 
i ę d a n ’ e strony piln>eyszey, to jest P. K onstancji  z Bulińskich Kosickiey w assystencyi Męża 
P .  Ludwika Kosickiego czym ęcey , i Panny Maryanny Bulińskiey, pod następujęcemi warunkami:

1 .  M a ja ~y c h ę ć  licytowania złoży ty tu łem  vadii złp. 3000  od którego składania nikt nawet 
Z Sukcessorów woln> m nie jesl 

8^ Nabyw ca obomięzany będzie całkowitę sum m ę szacunkowy po potręceniu W iderkaufów
jakie  t  ę  okazać  m og ę  oraz vad>um z ło ż y ć  w depozyt Sydowy w cipgu rniesipca od 
dnia l icy tac ji ;  jeżeliby jednakże z łoży ł  nabywca deklaracyę od którego z wierzycieli hy- 
potecznyeh zezwalajęcę na pozostawienie wierzytelności jego przy nieruchom ości,  na tedy 
o  tyle m m ey  z ł o ź i ć  jest m ocen  nabywca do depozytu, zo9tawujac u siebie pozostawiony 
su m m ę przy nieruchom ości n aby te j ,  z procentem 5 /100  od dnia licytacj. i.

8 .  Podatki jeżeli jakie zaległe okaźg się, tudziez koszta l i cy ta c j i  z depozytu następnie za
płaconymi zostanp.

4 . Jeżeliby w ciggu tygodnia od dnia Iicytacyi znalazł się pretendent ofiarujgcy o jednę
Czw.irtę część w y ż e y , tedy winien przedewszystkiem z ło ż y ć  tę jednę czwartp część  w
depozyt spdowy,

8. Cena na pierwsze w yw ołanie  kam ien icy  tey pod L .  490 i 503 w Krakowie stojpcey, przez
w sztuce biegłych  ustanowiona jest w sum m ie  łpczney 23,399 złp. 15 gr.

8 .  N iedopełniajpcy w runków utraci radium na korzyść całey massy Bulińskich, i nowa li-
cytaeya na jego  koszt i schedę ogłoszonę będzie.

Licytacya odbędzie się przed podpisanym Notaryuszem de legow anym , a to w kancel- 
laryi notaryatu w domu pod L .  252 w rynku kraLowsk>m, Jo której przygotowawczo w m yśl 
■rt: 959 K, P. S. o J ty d ź  g ę  oia jęcey r ustanowionym jest termin na dzień 11 Stycznia 1831 
K* o  godzinie 10 z rana.

No ta k o n ę  zatem licy tac ję  wzywają się wszyscy c h ę ć  kupienia .najęcy.
W Kt-now r d. 25 Listopada 1830 t .  A  "Irzey Jaroszewski N . P.


